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Prokurent Sp. Akc. Steinhagen- enger, Fabryki Papieru Celulo 2y. 
po długich cierpieniach zakończył swe życie w Myszkowie w dniu 31 maja r. b. 


W zmarłym straciliśmy wielce cenionego współpracownika o niezwykłych 
zaletach charakteru, umysłu i serca. 

Cześć Jego pamięci i niech ta ziemia, która — kojąc Jego cierpienia — 
przytuliła Go do siebie, iekką Mu będzie ! 


ZARZĄD 


Sp. AkKc. Steinhagen i Saenger 
Fabryki Papieru i Celulozy. 


Prokurent Sp. Akc. Steinhagen i Saenger, Fabryki Papierui j celulozy, 
zakończył swe życie w Myszkowie w dniu 34 maja r. b. 


|| W zmarłym tracimy nie tylko światłego kierownika w pracy, lecz „duszę 
|| bratnią“, który w każdych okolicznościach dobrej czy złej doli zawsze swą światłą 
i przyjacielską radą wspomagał wszystkich, kiórzy do Niego się zwracali, był nam 
nie tylko szefem, lecz przyjacielem. 
To też pamięć zacnego człowieka wśród nas nie zaginie i żyć będzie, 
chociaż duch Jego uleciał w zaświaty I 


+ Koledzy i współpracownicy 
; Sp. Ake. Steinhagen i Saenger w Myszkowie. 


Str. 2. 


PREMJER PRYSTOR 


wierzy w „odporność organizmu gospodarczego” naszego kraju 


Mowa, jaką premjer Aleksander 
Prystor wygłosił wobec posłów i se- 
natorów klubu BBWB odbije się ży 
wem echem w całem społeczeństwie 
będzie z całą uwagą czytana w ta- 
łym kraju. Zawiera ona bowiem sze 
reg pozytywnych stwierdzeń ogrom 
nej wagi, a zarazem wymową cyfr 
i faktów naświetla z całą przejrzy- 
stością sytuację gospodarczą kraju. 

Możnaby wręcz powiedzieć: ce- 
lem tej mowy jest nie co innego, jak 
właśnie to naświetlenie sytuacji sno 
pem promieni, pochodzących z au- 
tortytatywnego centrum naszego a- 
paratu rządowego. 

Toteż tylko kilkoma zdaniami 
wsiępu załatwił się nowy premjer 
ze sprawą zmiany gabinetu. Boć 
przecież zmiana ta nie stanowi żad- 
nego odchylenia, żadnej przemiany. 
„Mój rząd — oświadczył premjer 
Prystor — przyszedł po to, ażeby 
kontynuować prace rządu mego po 
przednika”, i dodał, że „rządy. w 
których bierze udział marszałek Pił- 
sudski“ dają absolutną rękojmię 
„ciągłości polityki tych rządów”. 

Słowa te stawiają „kropkę nad 
i“ wobec wszystkich poduszczeń. ja 
„kie plotkarstwo op szycyjne ostatnio 
szerzyło, — są one generalnem uni- 
eestwieniem wszystkich mgławico- 
wych insynuacji, któremi prasa Gpo- 
zycyjna ostatnio karmiła swych czy 
telaików. 

Po tem ważnem stwierdzeniu 
„ciągłości polityki rządu, prem.jer 
Prystor zajął się przedewszystkiem 
zagadnieniem obecnej sytuacji: za- 
gadnieniem gospodarczem. 

I tu wielką zasługą ostatniej e- 
nuncjacji premjera jest Ścisłe, wy- 
łączne opracowanie faktami i eyf- 
rami. Żadnych reminiscencyj, żad- 
nych hipotez, żednych prorokowań, 
— wyłącznie fakty i cyfry, wyłącz- 
nis ścisłe wnioski, logicznie z fak- 
tów i cyfr wysnute. 

A więc: realizacja programu o- 
chrony naszej wytwórczości rolnej 
i usprawnienia naszego obrotu pło- 
dami rolnemi zagranicą. Konstatuje 
więe premjer pocieszający fakt. że 
jeśli chodzi np. o ceny żyta „udało 
się nam oderwać od kryzysu świato- 
wego“ i uzasadnia to cyframi po- 
równawczemi cen żyta u nasi w A- 
meryce, gdyż podczas gdy u nas 0- 
becnie ceny żyta są wyższe, niż w 
roku ubiegłym, to ceny te w Ame- 
ryce stale ulegają zniżce. 


Również pocieszające są te dane, 
które premjer przytoczył na temat 
prac nad traktatami handlowemi, a 
więc dotyczące umów handlowych z 
Czechosłowacją, Francją, Austrją 
i Węgrami, oraz przygotowawczych 
prae ustawowych o rejestrze zasta- 
wowym drzewa, standaryzacji wy- 
wozu płodów rolnych, kredycie war- 
sztatowym itd. 

Specjalnego znaczenia nabiera- 
ją w mowie premjera zagadnienia 
polityki finansowej i skarbowej, a 
więc te właśnie, od których zależy 
poprawa sytuacji gospodarczej kra 
ju. 

Nie pominął oczywiście prerzjer 
faktu deficytu. Ćwierómiljardowy 
defieyt zostaje w wysokości 150 mil. 
zł. pokryty kompresją płac urzędni- 
ezych, natomiast pozostałe sto mil- 


- wydał rc kaz dalszego 


iw „lepsze jutro”. 


jonów złotych mus: znaleźć pokrycie 
w restrykcji wydatków budżeto- 
wych, a zwłaszcza inwestycyjnych. 

Z wielką ufnością przeczytają 
obywatele państwa to, co premjer 
mówił o naszej sytuacji walutowej. 
Na podstawie szeregu cyfr stwier- 
dził on z całą stanowczością, że 
„kurs waluty naszej zabezpieczony 
jest całkowicie“. 


Koniec mowy premjera zawierał 
dane, które uświadamiają nas, w ja- 
kiej proporcji Polska pozostaje do 
kryzysu światowego. Dowiadujemy 
się więc, że wskaźnik produkcji w 
ubiegłym roku (od marca 1930 do 


marca br.) spadł w Polsce o 11 proe. 
natomiast w Stanach Zjednoczonych 
o 17 proc., a w Anglji o 22 proc., w 
Niemczech o 23 proc. Bezrobocie w 
wzmogło się o 30 proc. w 


Polsce 


Niemczech o 56 proc., w Anglji o 57 
proc., we Włoszech o 83 proc. 

Co wynika z tych cyfr? Premjer 
Prystor konkluduje: świadczy to © 
„znacznej odporności organizmu go- 
spodarczego naszego kraju* — i 
kończy swe expose tchnieniem w 
społeczeństwo hasła „wiary w lep- 
sze jutro“. 

Wobee defetystów i strachodu- 
chów, silących się osłabić w społe- 
czeństwie poczucie odporności w 
ciężkich czasach kryzysu gospodar- 
czego, — jest mowa premjera ezy- 
nem i to czynem krzepiącym. 

Ten człowiek wie, czego chce i 
chce, aby wszyscy o tem wiedzieli, 
że polityką negacji o podejrzeń i- 
dzie się ku rozprężeniu, zaś polity- 
ką śwadomego czynu ku przezwy» 
ciężeniu trudności. 


Referat wiceministra Starzyńskiego 


o sytuacji gospodarczej i 


WARSZAWA, 2. 6. (wł.) Dziś 
o godz. 11 przed południem odbyło 
się posiedzenie grupy gospodarczej 
bezpartyjnego bloku, na którem wi- 
ceminister, poseł Stefan Starzyński 
wygłosił referat o sytuacji gospodar 
czej i zadaniach bezpartyjnego blo- 
ku. 


Na posiedzenie przybyło przesz- 
io 100 posłów i senatorów. Nieobee- 
nego prezesa Sławka, który rozpo- 
czął urlop wypoczynkowy, zastępu- 
je wiceprezes Jędrzejewicz. 


Druga sowiecka 


spoczęła na dnie 


RYGA, 2. 6. Komisarz Woroszyłow 
prowadzenia 
prae nad wydobyciezi zatopionej lodzi 
podwodnej nr. 9. 

Wyższe władze wojskowe zarządziły, 
aby po wydobyciu łodzi podwodnej z 
dna morskiego, 27 zaginionych mary- 
narzy sowieckich zostało pochowanych 


finansowej państwa. 


Referat wiceministra Starzyń- 
skiego trwał bez mała trzy godziny. 
Na wstępie mówca scharakteryzo- 
wał kryzys. ogólno - światowy, a na- 
stępnie, mówiąc o kryzysie w Pol- 
sce zaznaczył, że normalna . gospo- 
darka w naszem państwie rozpoczę- 
ła się dopiero po przewrocie majo- 
wym. 

Z kołei prelegent poruszał kwe- 
stję zbyt rozbudowanego aparatu u- 
rzędniczego, bezrobocia i kwestię 
mieszkaniową. 


łódź podwodna 


zatoki Fińskiej. 


na cmentarzu wojskowym w Fronszta, 
eie ze szczególną uroczystością. 

W Moskwie kursuje uporczywie po- 
głoska, iż również druga sowiecka łódź 


` podwodna satonęła w zatoce fińskiej 


na skutek zderzenia z krążownikiem. 
Źródła sowieckie zaprzeczają jednako- 
woż kategorycznie tej pogłosee. 


Niesłychane wybryki faszystów. 


Gr.źba zerwania stosunków między Watykanem 
a Kwiryn alem. 


Walka międy faszystami a Watyka- 
Rem o „Akcję katolicką“, prowadzona 
jest obecnie przeważnie na szpałtach 
„Osservatore Romano“ z jednej i „La- 
voro Fascista“ z drugiej strony. 

Nie przeszkadza to jednak, że faszy 
ści nadal dopuszczają się 

niesłychanych wybryków 
w stosunku do duchowieństwa i stosują 
teror do instytucyj tatoliezich. W re- 
dakcji czasopisma „Civilta Cattolica“, 
wydawanego przez jezuitów banda mło 
docianych demonstrantów, wyważyw- 
szy drzwi, wtarguęła do lokalu i za- 
częła 
niszczyć wszystko, 

eo jej pod ręce podpadło. 

Ściągnięto i wyrzucono na ulice o- 
brazy świętych, rowybijano okna i 
zniszczono bibljotekę. 

Wiele książek znaleziono potem po- 
deptanych aż w ulicy Ripetta. Policja 
zjawiła się na miejscu dopiero 

po odejściu demonstrantów. 

Według doniesienia „Osservatore 
Romano“ w kościele św. Jeachima wy- 
jeto z ram i podeptano podobizne ojca 
świętego. Aktów gwałtu dopuszczono 
się również w lokalu związku katelie- 
kiego w Wenecji. 

RZYM, 2. 6. (wł.) Stosunki pomiędzy 
Watykanem a rządem włoskim staje się 
eoraz bardziej napięte i grożą odwoła- 


niem nuncjusza z Kwirynału. 

Odwołanie nuncjusza pociągnęłoby 
za sobą zerwanie konkordatu ,a według 
jednej z klauzuł układu laterańskiego 
zerwanie konkordatu pociąga za sobą 
automatycznie również zerwanie ukła 
dów loterańskieh . 

W ten sposób papież  stałby się 
znów dobrowolnym „edężmiem Waty- 
kanu“. 


WATYKAN, 2.6. „Osservatore Roma 
no“ ogłasza zakaz urządzania procesyj 
we Włoszech nazawnątrz kościołów, a 
to wobec obawy przed ekscesami. 


TRAGEDJA DWOJGA KOCHANKÓW 


ŁÓDŹ, 2. 6, Wczoraj przyjechał ~do 
Łodzi kupiee łęczycki Maks Mendel Bia 
lek w towarzystwie 30-letniej przyja- 
ciólki Hindy Szpigiel, z zawodu kraw- 
czyni. 

Oboje wynajęli pokój w hotelu przy 
ul. Cegielnianej, poczem udali się na 
kolację. Powrócili nad ranem. W pew 
nej chwili, koło g. 5-ej w pokoju zajme 
wanym przez nich rozległy się strzały. 
Służba hotelowa wyważyła drzwi. 

Białek leżał martwy na podłodze, 
dziewczyna była ciężko ranna. Po prze 
wiezieniu jej do szpitala wkrótce wyzio 
nęła ducha. 


SPADEK REZROBOCIĄ. 


WARSZAWA, 2. 6. (wł) Według o- 
statnich obliczeń liczba bezrobotnych 
w Polsce, w porównaniu do ubiegiego 
okresu spprawozdawczego, spadła o 
10.084 osób. Liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych wynosi obecnie 320.109 
osób. 


STRAJKU AUTOBUSÓW NIE 
BĘDZIE. 


WARSZAWA, 2. 6. (wł.) Dziś mini 
ster robót publicznych przyjął delega; 
cje związku właścicieli autobusów. De 
legacja prosiła o złagodzenie ustawy e 
podatku drogowym. Minister przyrzekł 
delegacji poczynić pewne ulgi. Spodzie 
wać się należy, że wobec ulg poczynie 
nych przez  ministerjum do strajku 
autobusów nie dojdzie. 


BRIAND JEDNAK USTĄPI. 


PARYŻ, 2. 6. (wł.) Prasa paryska 
notuje ponownie pogłoskę, że Briand o-! 
puści nieodwołalnie Ouai d'Orsay w. 
chwili objęcia urzędowania przez prezy, 
denta Doumera i formalnej dymisji ga-, 
binetu Lavala. 

Do nowego gabinetu Lavala wejdą: 
prawdopodobnie niemal wszyscy ezłon-, 
Kkowie dotychczasowego rządu. REESEN 
nastepey Brianda nie została. dotych, 
czas rostrzygnięta. Kandydatura Tar- 
dieu wysuwana przez pewne koła. nie 
wchodzi obeenie w rachubę. 

—— o — 
MOST NA WARCIE ZAŁAMAŁ SIĘ. 

WARSZAWA, 2. 6. (wł.) W Kole na 
szlaku Warszawa — Poznań załamał się' 
most na rzece - Warcie. Ruch kołowy; 
wstrzymano. 


WIELKA KATASTROFA KOLEJ0- 
WA W SOWIETACH. 


RYGA, 2. 6. (wł.) Na kolejach sowieg 
kich w pobliżu Witebska zdarzyła się' 
katastrofa kolejowa. 

Wskutek złego nastawienia zwrotni. 
cy pociąg pośpieszny zderzył pie z po- 
ciągiem osobowym. 

Siedem wagonów uległo całkowite- 
mu zniszczeniu. Liczba ofiar katastro- 
fy nie została na razie ustalona. 


` —— 0 — 


ZBÓJECKI NAPAD NA LISTONOSZA 
Łupem morderców padły listy dołarowe 


LWÓW, 2. 6. Na szosie pod Rohaty-; 
nem w Małopolsce Wschodniej niezna: 
ni sprawcy zamordowali posłańca pocz. 
towego, który niósł do jednej z miejsco! 
wości pieniądze i listy wartościowe z: 
dolarami. i 

Energiczny pościg policji doprowa-- 
dził do ujęcia bandyty włamywacza A- 
leksandra Giżyckiego, który przyznał 
się do popełnienia zbrodni. Zbrodniarz 
wymienił również nazwisko swego 
wspólnika, Iwana Janusza, który ukry 
wa się do tej pory w lasach. 


STRAJK GÓRNIKÓW W HISZPANII. 


MADRYT, 2. 6. Federacja związków 
górniczych w Oviedo ogłosiła strajk: 
generalny wobee stanowiska rządu, od- 
mawiającego zgody na 7-godzinny dzień 
roboczy oraz wobec stanowiska właści- 
cieli kopalni, nie zgadzających się na 
podwyższenie płac. ~ 


— 0 — 
ROZRUCHY W ŁODZI. i 
ŁÓDŹ, 2. 6. (wł.) Bezrobotni usiłowali 
dostać się do gmachu wydziału kanali- 
zacji. Gdy policja ich rozproszyła, de_ 
monstranci udali się pod gmach magi- 
stratu na Plac Wolności. Tu oczekiwa- | 
ły ich jednak silniejsze oddziały poli- 
cyjne, które tłum rozproszyły. Bezrobot ' 
ni udali się grupami pod biura PUPP, 
gdzie również zdwojone posterunki po- ` 
licyjne nie dopuściły do ekscesów. 


TAJEMNICA ZAMACHÓW BOMEO- 


WYCH W BOLONJI. 


RZYM, 2. 6. Prowadzone śledztwo - 
nie stwierdziło dotychczas, kto był 
sprawcą zamachów pelardowych w Bo- 
Jenji. Cała prasa wy *' » gorące oburze | 
nie z powodu zamachów. 

Ofiarą zamachu padł jeden policjant - 
który poniósł śmierć oraz jeden agent - 
polieji, raniony. Obaj ponieśli konturai j 
podezas przenoszenia bomby, która nam 
gle wybuchła. ” 


Nr 150. 


CZERWIEC. 


Rozpoczęty obeenie miesiąc czerwiec 
w większej części indoeuropejskich je- 
zyków wziął nazwę swoją od łacińskie- 
go Junius. Według etymologów nazwa 
polska tego miesiąca pochodzi od owa- 
da czerwień, lub od tego, że w tym cza- 
sie owady, szczególnie pszczoły rozra- 
dzają się czyli czerwią. Dodać jeszcze 
trzeba, że obecny miesiąe po staropol- 
sku zwał się czerwień. 

Podobnie jak i wszystkie miesiące 
w roku, tak samo i czerwiee obfituje 
w różne przysłowia ludowe, w których 
Zielone Świątki (o ile 
czerwcu), następnie Boże Ciało i dzień 
św. Jana główną odgrywa rolę. 

Ciekawem jest np. takie przysłowie: 


„Do świętego Ducha 
Nie zrzueaj kożucha 
A po świętym Duchu 
Chodź często w kožuchu“. 
Widocznie musiały być dawniej bar 
dzo niestałe pory letnie, względnie wio- 
senne, skoro powstałe takie przysłowie 
Rzecz jasna, że przysłowie to aktualne 
jest wtedy, kiedy Zielone Święta wypa- 
dają bardzo wcześnie, a wiadomo, że 
mięsiąc maj może być niersu bardzo 
zimny. SCE 
Na Boże Ciało mówi się znowu: 
„Jaki jest dzień w Boże 
Ciało, 
Takich dni potem niemało*. 
Rolnicy o:ęsto powiadają: 
„Na Boże Cialo 
Siej proso śmiałe — 
albo też: 5 
„W Boże Ciało 
Z Boską chwałą 
Słowo nam się chlebem stalo 
Więc w oktawę 
Puść obawę 
Nie tkuij zboża ni kapusty, 
Bo znajdziesz rdzeń pusty“. 
Ważną uroczystością u ludu naszego 
jest dzień św. Jana. W tym dniu koń- 
czyła się i zaczynała służba dworska, 
na św. Jan wypłacano zwykle zasłusi, 
odnawiano kontrakty, dlatego też do 
dziś dnia jeszcze w powszechnem uży, 
ciu są słowa: „Nie zawsze św. Jana“: 


Jeżeli w tym dniu deszez pada; jest 


to niedobra przepowiednia: 
„Chrzest Jana w deszczowej 
3 wodzie 
Trzyma zbiory na przeszko- 
dzie”. 
Nasz lud wiejski wierzy mocno. że 
gdy w dniu św. Jana rozpocznie deszcz 
padać, potrwa on już kilka dni. 
„Przed św. Janem trzeba o 
deszaz prosić 
Po świętym Janie i sam bę- 
dzie rosić, 

Aż go będzie dosyć“, 

Jak ojczyzna nasza długa i szercka, 
obchodzi się wszędzie w dniu św. Jana 
iwadyeyjny zwyczaj puszczania „wian- 
ków” na wodę. Puszczają je dziewczęta, 
a zadaniem chłopców jest każdy taki 
wianek złapać. W wielkich miastach 
„wianki* urządzane bywają z wielką 
wystawnością, przy udziale tysięcznych 
tłumów. : 

Istnieje jeszcze u naszego ludu wie- 
rzenie, że paproć kwitnie jedynie o pół- 
nocy przed dniem Św. Jana, a kto ją 
znajdzie, temu odkryje się nietylko 
przyszłość „ale i droga do ukrytych 
skarbów. : 

Jak maj kwitnie w ogrodach, tak 
czerwieg na polach. Zboża rumienią sie 
już powoli, trawy dojrzewają do kosze. 
nia. Niewiasty suszą zioła pożyteczne i 
dla gospodarstwa i w lecznietwie domo 
wem. 

Czerwiec jest woróle jednym z naj- 
piękniejszych miesięcy w roku, praw 
dziwie wiosenny i rzadko zawodzący 
pod wzgledem pogody. Miesiące ten moż 
na śmiało nazwać okresem rozkwitu w 
przyrodzie. 


PRZE 


ZDROWIE TO SKARB 


Wumoroś | 
amti PREZERWATYWY IE 
cniysoptyeznie to Warancja zdrowia 


R Sprajarowane 
-Q 6887 Wystrzegajcie się naślatownietwi! 
RUR" -- wał O LZ POZNA PEA EAEN DERES y DZI 


wypadają w 


Bezrobocie w poszczególnych zawodach 
i częściowe bezrobocie. | 


Na ogólną liczbę 330.193 _ bezrobot, 
nych 'w Polsce wedłag stanu z dnia 23 
maja, bezrobocie w poszczególnych za- 
wodach przedstawia się następująco: 
górnicy 13718 bezrobotnych (w tem na 
Śląsku 3.139), w Sosnowcu 1.567, w Dro- 
hcbyczu 1.199, hutnicy — 3.132 ( w tem 
na Śląsku 1.953,) szklarze — 2.525 (w 
tem w Piotrkowie 741, w okręgu war- 
szawskim 538), metalowey — 27.273 ( w 
tem na Śląsku 6.295, w Warszawie 3.050 
w Łodzi 1.124, w Sosnowcu 1.714, w Ra- 
domiu 1.530, w Drohobyczu 1.117, w Poz- 
naniu 1.323), włókiennicy — 25. 662 (w 
tew w Łodzi 13.741, w okregu łódzkim 
2.730, w Sosnowcu 1.147, w Białymstoku 
2.059, w Żyrardowie 964, w Częstochowie 
1.521, w Warszawie 730), rebotniey bu. 
dowłani — 32.059, (w tem na Śląsku 


6.525, w Warszawie 2.500, w okr. war- 
szawskim 1.325, w Łodzi wraz z okrę- 
giem 2.208, w Lublinie 1.392, w Krako- 
wie 1. 675, we Lwowie 2.768, w Drohoby= 
ezu 1.118, w Poznaniu 1.354), pracownicy 
umysłowi — 27.453 (w tem w Warszawie 
4.409, w Łodzi 2.077, we Lwowie 1.485, na 
Śląsku 3.424, w Bydgoszczy 1.024, w Poz 
naniu 2.298.) : 

Liosba bezrobotnych pracowników 
niewykwałlifikowanych na dzień 23 ma. 
ja wynosiła 168.666 osób. 

Liczba częściowo bezrobotnych na 
dzień 23 maja wynosiła 121.084 osoby. z 
czego przez 1 dzień w tygodniu pracowa 
ło 5.864 osoby, przez 2 dni — 4.853, przez 
3 dni — 43.821, przez 4 dni — 30.543, przez 
5 dni w tygodniu — 36.003 osoby. 


O przestrzeganie obowiązku zatrudniania 
inwalidów wojennych. 


Państwowe urzędy pośrednietwa pra 
cy rc«poczynają obecnie sprawdzaniem 
na terenie całej Polski, czy w rolnie- 
twie, przemyśle, handlu i komunikacji 
zatrudniani są, w myśl obowiązujących 
przepisów, inwalidzi wojenni. 

Na podstawie ustawy inwalidzkiej, 
każdy pracodawca w rolnictwie, prze- 
myśle, handlu i komunikacji, obowią- 


zany jest zatrudniać na każdych 50 
pracowników umysłowych i fizycznych 
przynajmniej jednego inwalidę, eicżko 
poszkodowanego, t. j. posiadającego 
mniej niż 55 proc. zdolności do pracy. 


Za przekroczenie tych przepisów gro ` 


zi pracodawcy kara sądowa do 6 tygod- 
ni aresztu. 


Utworzenie komitetu wojewódzkiego ' 


niesienia pomocy powodzianom na wileńszczyźnie 
w Kielcach. 


Onegdaj, w gabinecie wojewody 
w Kielcach, odbyło się, pod przewod 
nictwem wojewody Paciorkowskie- 
go, posiedzanfe; celem zorganizowa- 
nia komitetu wojewódzkiego pomo- 
cy ofiarom powodzi województw 
wileńskiego, nowogródzkiego i bia- 
łostoekiego. 

W zebraniu wzięli udział przed- 
stawieiele urzędów państwowych, 
samorządowych, organizacyj społecz 


nych, prasy i zaproszonych gości. 

Po zreferowania przez wojewodę 
Paciorkowskiego celu _ posiedzena, 
postanowiono zorganizować komitet 

Zadaniem utworzonego komite- 
tu wojewódzkiego będzie koordyno- 
wanie działalności utworzonych już 
komitetów powiatowych į miejskich 
oraz współdziałanie w pracach komi 
tetu głównego w Warszawie. 


Drugi zjazd związku -nauczycielstwa polskiega 


okręgu kieleckiego w Sosnoweu. 


W dniach 7 i 8 bm, z inicjatywy za- 
rządu okręgu, odbędzie się w Sosnoweu 
zjazd nauczyciełstwa polskiego całego 
okręgu kieleckiego. 

Obrady toczyć się będą w gmachu 


` szkoły powszechnej ur. 4 przy ul. prez. 


Mościckiego. 

Zjazd poprzedzony zostanie uroczy. 
stem nabożeństwem w keściele paraf- 
jalnym, a nastepnie uczestnicy zjasdu 
złożą wieniec na grobie nieznanego ża!- 
nierza. 

Program obrad zjazdu porzewiduje: 
zagajenie, powitanie i przemówienia 


gości, uchwalenie regulaminu i wybór 
komisyj: nauki, wnioskowej i weryfi- 
kacyjnej, referat „Praca społeczno > o- 
światowa nauczyciela związkowca“ wy. 
głosi p. Wł. Wasik, sprawozdanie okrę 
gu zarządu, dyskusja nad referatem i 
sprawozdaniem, wybory: przewodniczą- 
cego, członków zarządu okręgu, komi- 
sji kontrolującej i sądu honorowego, 
sprawy organizacyjne (program pracy) 
wolne wnioski. 

W drugim dniu (8 czerwca) uczestni- 
ey zjazdu będą zwiedzali miasto i oko- 
lice. 


Z życia związku sirzeleckiego 


w Grodźeu i Woikowicach- Komornych. 


W ubiegłą niedzielę wiceprezes po- 
wiat p. S. Abratański, komendant po- 
wiatu p. Z. Nowara i referent sporto- 
wy p. E. Zarychta zmustrowali oddzia 
ły strzeleckie w Grodźcu i Wojkowicach 
Komornych. ; 

Oddział w Grodźeu jest jednym ze 
starszych oddziałów w powiecie, obec- 
nie prowadzony pod kierownictwem 
prezesa p. P9cisk-Dobrowolskiego i ko. 
mendanta p. ©. Pionby. Prócz tego od 
szeregu lat pracują w zarządzie pp: 
Noszezyk (sekretarz), Brzozowski (skar 
bnik) i Fiekowski (ref. wych. obyw) 
Instruktorem oddziału jest p. Klos, pod 
.chor rezerwy. Oddział posiada świetli- 
ce, w. której bardzo często odbywają 
się odczyty, prowadzone przez p. F.Fie- 
kowskiego, AA 

Ćwiczenia natomiast odbywają się 
8 razy tygodniowo na boisku klubu 
sportowego robotników i urzędników 
t-wa „Solvay, który również wypoży- 
cza oddziałowi posiadający sprzęt spor 
towy. f 

I tu należy podkreślić nadzwyczaj. 
ną przychylność dyrektora zakładów 
„Solvay“ w Grodźcu p.S. Zarembskiego 

tóry należycie oceniając pracę związ- 
ku strzeleckiego pod względem wyszko 
leniowo - wychowawczym, służy mu 
zawsze dużą pomocą. 

Bibljoteka oddziału składa się z 93 
tomów, która po uporzędkowaniu odda- 
ną zostanie w tych dniach do użytku 
członków. Stan członków — 55. Oddział 
zawsze bierze udział w uroczystościach 
kościelnychi narodowych, oraz w zawo- 


dach marszawych, sportowych istrzelee 
kich, urządzanych przez komendę powita 
tu w Sosnowcu. 

Oddział w Wojkowicach Komorn ych 
istnieje od roku. Pomimo tak krótkie- 
go czasu posiada już własną świetlicę 
zaopatrzoną w niezbędny sprzęt, prenu_ 
meratę pism i ładnie udekorowaną salę. 

Prezesem oddziału jest p. J. Ferdyn, 
komendantem p. W. Andryka. Sian 
członków — 35. 

Oddział ćwiczy dwa razy tygodnio- 
wo, mając doskonałe tereny do przepro 
wadzenia wyszkolenia wojskowego. Ce- 
lem zdobycia funduszów na umundnro- 
wanie oddziału, prezes p. Ferdyn przy 
pomocy komendanta i kilku członków 
zarządu urządza prawie w każdą niedzie 
lẹ zabawy na świeżem powietrzu, miej- 
sce na które udzielił bezinteresownie 
właściciel młyna p. Sanisław Duś, da- 
jąc w ten sposób możność uzyskania 
większych dochodów. Na placu tym od 
dział zbudował własnym kosztem i pra_ 
cą swych członków sale do tańca. która 
również na każdej zabawie przynosi 
poważne zyski. 

Nie mając referenta wych.  obyw. 
oddział nie jest w możności urządzać 
częściej dla swych członków odczytów. 
które jednakże będzie wygłaszał co pe- 
wien czas referent wych. obyw. powia- 


tu prof. Stefan Antonowicz. W ostat. 
nich dniach został zorganizowany 
chór, kierownictwo którego objął p. 


Małota. se, f 
W dniu 7-go bm, o godzinie 12-ej od- 
będzie się lustracja oddziału w Niwce. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Erazma 

Jutro: Boże Ciało 
Wschód słońca: 3.21 
Zachód słońca: 7.24 


RADJO 


WARSZAWA. 
Środa, 3 czerwca. 

11.40. Przegląd prasy kraj P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., 
hejnał krak. program na dzień bież. 
12.10. Muzyka z płyt gramof. 13.10. Urzę 
dowy kom. Państw. Inst. Meteorol. 
14.50. Kom. gospodarczy. 15.25. „Wśród 
książek“. 15.45, Komunikat harcerski. 
16.00. Program dla dzieci młodszych. 
16.80. Muzyka z płyt gramof. 16.47. 
Kom. Centr. Biura Hydrogr. dla żeglu 
gi i rybaków. 16.50. „Radjokronika”. 
17.15. Muzyka z płyt gramof. 17.35. Od- 
czyt z Katowic. 1800. Muzyka balet. 
19.00. Rozmaitości. 1920. Skrzynka pocz 
towa rolnicza. Korespond. bież. omów 
inż. W. Targowski i giełda rolnicza. 
19.85. Program na dz. nast. 19.40. Pras. 
dziennik radjowy. 19.50. Tr. opery z tea 
tru Wielkiego. W przerwie repertuar 
Warsz. Teatrów Miejsk. oraz dodat. do 
pras. dziennika radiowego. 23.25. Kom.: 
urzędowy kom. Państw. Inst. Meteorol., 
polie., sport. 

Czwartek, 4 czerwca. 

11.00 Nabożeństwo z W Piekar naG. 
Śląsku. 11.58. Sygnał czasu z Warsz Obs 
Astr. 12.10. Muzyka z płyt gramof. 13.10. 

rzędowy kom. Państw. Inst. Meteorol. 
13.20. Koncert 18.40. Pogadanka. 14 00. 
Koncert. 14.10. Odczyt p. t. „Dnie Mie- 
kiewiczowskie w Nowogródku“. 14.25. * 
Muzyka. 14.35. Odezyt p. t. „W ogrodach 
ii parkach warszawskich“. 14.50. Kou- 
mort 15.45. Rali -ton p. t. „Opuszczamy 
Cherborg*. 16.00. Dalszy ciąg koncer- 
tu. "46 Program dla dzieci stars” rh 
i rałodsz. 17.10 Odczyt ze Lwowa. 17.45 
Koncert popul. wyk.: ork. R. P. 19.00 Ro 
zmajiitości. 19.20 Muzyka z płyt gramof. 
19.40. Odczyt p. t. „Boże Ciało w. daw- 
nej Polsce“ 19.55. Program na dzień nas. 
20.00 Wiadomości przyjemne albo po- 
żyteczne, «albo odezyt aktualny. 20.15 
Muzyka lekka. 21.30 Słuchowisko. 22.00 
Feljeton p. t. „Strzeliste wieże“. 22.20. 
Recital śpiew. I. Dygasa 22.45. Kom.: 
Urzędowy kom. Państw. Inst. Meteor., 
polie., sport. 23.00 Muzyka lekka i tan. 


ze Lwowa. 
KATOWICE. 
Środa, 3 czerwca. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz, hejnał 
krak. program na dz. bież. 12.10. Kon- 
cert z plyt gramof. 12 10. Kom. metorol. 
z Warsz. 14.50. Kom. gospodarczy z 
Warsz. 15.10. Kom. Poisk. Zw. Zrzeszeń 
Gospod. Woj. ŚL, kom. T.. P.. 15.25. 
„Wśród książek* z Warsz. 15.45. Kom. 
Zw. Wynalazców. 15.55. Koncert z płyt 
gramof. 16.15. Program dla dzieci z 
Warsz. 16.30. Koncert z płyt gramof. 
16.50. „Radjokronika* z Warsz. 17.10. 
Koncert z płyt gramof. 17.85. „Dnie- 
strem do ujścia Zbrucza — ku wschod 
nim rubieżom Rzeczypospolitej”. 18.00. 
Muzyka balet. z Warsz. / 19.00, Codz. 
odcinek powieśc. 19.15 Rozmaitości, pro 
gram na dzień nast.. kom. T. P., przegl. 
widowisk. 19.30. Komunikaty sportowe. 
19.40. Pras. dziennik radj. z Warsz. 
19.40. Opera z Warsz. 25.00. Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 


Z Kiele. 


(k) Pilnować dzieci! We wsi Przepaść 
gm. Ómielów, pow. opatowskiego, 4-let- 
ni Henryk Skalniak, syn Jana z tejże 
wsi, znajdował się na torze kolejowym 
biegnącym przez środek tej wsi, a na 
widok nadchodzącego pociągu, pod biegł 
do pociągu, krzycząc, że nie boi się po- 
ciągu i w tym momencie został uderzo- 
ny cylindrem parowozu,  doznająe b. 
ciężkiego uszkodzenia ciała. 

Po upływie 1 godziny zmarł. 

(k) Utenął w kąpieli. W czasie kąpa- 
nia się w stawie w Pieskowej Skale pow 
olkuskiego, utonął 17-letni Czesław Ka 
fel z Sułoszowy. $ ; A 

(k) Pożary. Z nieustalonej narazie 
przyczyny spłonął dom drewniany. Wła 
dysława Koprowskiego we wsi Skoro- 
cin, gm. OS pow. kieleckiego. 

art. 1.500 zł. y S 
w W zagrodzie Wojciecha Wojewskie_ 
go, we wsi Jeziorko, gm. Slupia Nowa, 
pow. kieleckiego powstał pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny i oborę z prz 
budówką — łącznej wartości 1.500 z 
Przyczyna pożaru narazie nie ustaloną 

We wsi Kurki, gm. Trzebień, pow. 
kozieniekiego, nieznany narazie spraw 
ca podpalił dom mieszkalny Stanisła- 
wa Buczka. Pożar ten został W porę 
spostrzeżony i ugaszony. tak. że strat 
żadnych nie było. RA 

We wsi Kazimierzów, pow. kozienie_ 
kiego, wybuchł pożar w zagrodzie Mro- 
ezka Pawła, który zniszczył 4 domy 
mieszkalne. 5 stodół i 2 obory. na ogól- 
ną sumę 28.500 zł. Ustalono, że pożar 
powstał z podpalenia przez Mroczka Ro 
mana. w porozumieniu ze swym ojeem 
Pawłem Mroczkiem. w celu otrzymania 
stawki ubezpieczeniowej. Podpalaczy 
zatrzymano i przekazano władzom są- 
dowym. 


OSO ai 00000000 00 


Podziękowanie 
J.W.Panu D-wi ZALCOWI 


za szczęśliwe dokonanie ope- 
racji i troskliwą opiekę w cza- 
sie długotrwałej choroby mojej 
żony składa serdeczne podzię- 
kowanie 


Stefan Hynek. 
Sosnowiec 


ul. Rudna 12. 


Z Sosnowca. 


(s) Budżet m. Sosnowca rozpatrywa_ 
ny będzie w województwie. W przysz- 
łym tygodniu w urzędzie wojewódzkim 
w Kielcach. rozpatrywany będzie pre- 
lirainarz budżetowy m. Sosnowca Za r. 
1931/52 Na obronę budżetu wyjedzie ko- 
misarz miasta p. Kuźniak. 

(s) Koszty utrzymania wzrosły © 
0.41 procentów. Komisja statystyczna 
ustalila, że koszty utrzymania rodziny 
robotniezej, składającej się z 4 osób, w 
maju br. w porównaniu z ubiegłym mie 
siącem, wzrosły o 041 procentów. 


(s) Konferencja w inspektoracie, w 
sprawie cennika akordowego w fabry- 
ce Deischła. Fabryka drutu Deischla w 
Sosnowcu, w związku z nowemi warun- 
kami pracy dla robotników. opracownu. 
je obecnie cennik zarobków akordo- 
wych. Prace na cennikiem są na ukoń- 
czeniu. 

W najbliższych więc dniach, w in- 
spektoracie pracy w Sosnowcu, * odbę- 
dzie się specjalna konferencja, z udzia 
lem inspektora pracy, na której rozpa- 
trywany będzie cennik i po ewentual_ 
nych poprawkach uzgodniony. 


(sł Klub młedzieży im. marsz. Pil- 
sudskiego w Sosnowcu, dzielnicy huty 
Milowice zawiadamia wszystkich swych 
członków. że w dniu 7 bm. o godzinie 2 
urządza wycieczkę krajoznawczą  au- 
tem do Ojcowa. 

Sekretarjat klubu uprzejmie progi, 
o zgłoszenie udziału do dnia 4 bm. O- 
płata za przejazd wynosi zł. 2.50 ou 030- 
by. 

(s) Program poranku muzycziceo 
kajsiawesa nrorozosobionio wejskowe- 
ge w Sosnowcu. Staraniem kolejowego 
przysposobienia wojskowego w Sosnow 
cu w nadchodzącą niedzielę, o godz. 11 
rano. w kinie „Palace“. odbędzie się po- 
ranek muzyczny, na program którego 
złożą się popisy orkiestry symfoniez- 
nej kolejowego przysposobienia wojsko 
wego pod batutą Z. Rogowskiego, śpiew 
p. Haliny Tryburey, na harmonijkach 
i klindze będzie się popisywał p. M, Pa, 
wel, monolog wypowie p. Osiński i po- 
pisy chóru męskiego przy K. P. W., pod 
batutą p. Malea. 

W części drugiej: poemat muzyczny 
W. Sawiekiego, w wykonaniu kompozy- 
tora na fortepjanie, śpiew p. Zagór- 
skiej, chór męski K. P. W. pod batutą 
p. Małea i na harmonijce i klindze p. 
M. Paweł. 


(s) Repertuar kin. „Zagłębie“ — 
Śpiewający błazen. „Palace —Znajoma 
7 uliey. ; 
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Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINE. 


Dom nienawisci 
(SPRAWA GREENÓW). 


Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej. 

— Doskonale. — Markham wy- 
dobył pudełko cygar. — Będę tu na 
pana czekał o drugiej... Proszę na 
rozweselenie parę Perfectos. 

Heathe wziął kilka cygar i scho- 
wał je pieczołowicie do kieszeni na 
piersiach. W drzwiach odwrócił się 
i ZR ym tonem. 

— Panie Vance, pan nas nie opu 
ści. Będzie pan kierował naszemi 
błędnemi krokami? 

Nie opuściłbym was, choćbyście 
mn o to prosili — oświadczył 
Vance. 


ROZDZIAŁ TIT. 
DOM GREENÓW. 


(Wtorek, 9-go listopada, godz. wpół 
do trzeciej po południu. ) 

, Rezydeneja Gicenów  datowała 
się z czasów nowojorskiego dawne- 
go reżymu, wychowała w swych mu- 
rach trzy pokolenia. wznosiła się na 
krańcu 53 Street Lokiem do East Ri 
ver 1 przetrwała wszystkie nowo- 


Wybory uzupełniające do rady miejskiej 
w Olkuszu. 


Termin składania list wyborczych 
4a uzupełniających wyborów do rady 
miejskiej w Olkuszu upłynął. Do walki 
wyborczej stanęło 6 list następujących 
ugrupowań: 1) B. B. W. R. z dr. Ossow 
skim na czele, 2) P. P. 8. C. K. W. z 
W. Aksamitem na czele, 3) żydowski 
blok bezpartyjny z W. Gelbartem, 4) 


bezpartyjni obywatele żydowscy dla 
realizacji pracy z Chaimem Szarfem, 
5) centralny związek zawod. metal. = 
B. Lebenem i 6) żydowski blok mie- 
szczański z H. Gliksztajnem.  Chrze- 
ścjańskie mieszezaństwo do walki nie 
staje i listy swej nie zgłosili. — Wybo 
ry naznaczone są na dzień 7 bm. 


Rządca zastrzelił fornala 


za kradzież nawozu sztucznego. 


Rządca majątku Niedźwiedź, 
pow. miechowskiego _ Władysław 
Krasucki wystrzałem z rewolweru 
zastrzelił fornala tegoż majątku Ka 
zimierza Pałetkę. 

Zabójstwo to miało przebieg na- 
stępujący: rządea Krasueki wraz z 
Andrzejem Zębalą pilnowali znajdu- 
jącego się poza budynkami dworskie 


mi skradzionego nawozu sztucznego 
Nawóz ten był skradziony przez 
Pałetkę. 

Gdy Pałetko przybył na miejsce 
kradzieży i zauważył pilnujących na 
wozu—począł uciekać i w czasie u- 
cieczki został zabity przez Krasue- 
kiego. 


Z życia podoficerów rezerwy 


okręgu Zacłęb'a 
W dniu 31 ub. m. od godziny 7 rano 


na strzelnicy wojsk. w Gołonogu. od- 


bywało się strzelanie kół okręgu Zagł. 
Dąbrowskiego d mistrzostwo tegoż o0- 
kręgu. celem wyłonienia mistrzowskie- 
go zespołu, ne ogólno - polskie zawody 
strzeleckie. z 

Do zawodów stawało 13 kół, wyniki 
następujące: 

Broń długa wojsk. w maskach garo- 
wych ma 200 metrów (zespołowe) 1-sze 
miejsce i „tytuł mistrza okregu“ — 
zdobył zespół Olkusz w składzie: Kon- 
dek, Nowak, Barczyk, Łydka i Krosny. 
2.gie miejsce — kó*0 Ząbkowice — w 
składzie: Cehe. Tatarka. Iz2k. Parzuch 
i Kwiatkowski; 3-cie — koło Sesnow ee 
— w składzie: Mvsłek, Bielolradek. Ha- 
mankiewicz. Malesa 1 Pawelczyk; 4-te 
— koło Niwka i 5-te koło Dabrowa Gór- 
nieza. 

Indywidualne: lsze miejsce Donat 
Kowal. z koła Niwki. 2_gie — Berger Jó 
zef, z koła z Dąbrowy Górn., 3-cie — 
Szczeciński Jan, z koła Niwki. 

Broń małekalibrewa kal. 22, odle- 
głość 56 metrów (zespołowe 3 zaw) l-sze 
miejsce — zespół Dąbrowy Górniczej, 
9-gie — Niwki, 3-cie — Sosnowca, 4.te 
Piaski i 5-te Zagórze. 

Indywidualne: 1-sze miejsce — Mi- 
chał Pasterak z koła Piaski 78 punktów 
2_.gie miejsca Stanisław Cupial z koła 
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czesne zmiany, jakie  przeobraziły 
oblicze otaczającej dzielnicy, nie 
tknięta palcem postępu. Stary Tob- 
jasz Greene zastrzegł w testamencie 
aby po jego śmierci nie przebudowy- 
wano domu przynajmniej przez 
ćwierć wieku przez pamięć na niego 
i przodków, i na krótko przed rozsta 
niem się ze światem kazał go oto- 
ezyć wysokim kamiennym murem z 
dwiema żelaznemi bramami. 

Stara ta dwupiętrowa budowla 
jeżyła się lasem wieżyczek i komi- 
nów. nadających jej charakter zam- 
czyska, chociaż z szarych murów 
biło spokojnną godnościa i feodal- 
nym tradyejonalizmem. Styl jej sta , 
nowił zespół gotyku szesnastego wie 
ku ze współczesną ornamentacją ital 
ską i naleciałościami bizantyjskiemi. 

Od frontu rosły klony i strzyżo- 
ne drzewa iglaste. podszyte krzewa- 
mi bzów. od tyłu strażował nad rze- 
ką rząd płaczących wierzb. Ścieżki 
wewnatrz ogrodzenia objęte były ży- 
wopłotami. a mur od środka pokry- 
ty gęsto rozpiętemi drzewkami owo- 
cowemi. Za domem krył się agraż, 
stanowiący nowoczesny dodatek do 
staroświeckiej całości i wybudowa- 
ny z inicjatywy najmłodszego poko- 
enia. 

. W to szare listopadowe popołud- 
nie okazała rezydencja wydawała 
nam się żałobna i ponura. Oprócz u- 
bielonych śniegiem drzew iglastych 


„Castus“ wzmacniają cebulki włosowe, usuwają łupież, swędze- 
— nie skóry i zapobiegają wypadaniu włosów — 


Ządać w aptekach i składach asiecznych. | 
6 ŁGRAPLOŁGOSEGEOOCOENED OPOGDYOPOOPOŁCOOSREOYOPOPOOOMEE>0. 


Dąbrowskiego. 


Piaski, Górnikowski i Hamankiewicz z 
Sosnowca, między którymi nastąpią roz 
grywki w dniu 7 czerwca br. na strzel- 
nicy rady wych. fizycz. w Sosnowcu, 
przy ul. Aleja. 

Jednocześnie zarząd zawiadamia 
członków podoficerów rezerwy kola Za- 
wiercia, że w dniu 7 czerwca br. o gu- 
dzinie 11 rano odbędzie się nadzwyczaj- 
ne walne zebranie członków koła.: w 
szkole szklarskiej. 

Do zwołania powyższego zebrania u- 
poważnieni zostali pp.: Brodnicki, Pie_ 
irzyk i Pałka, którzy poczynią wszel- 
kie zarządzenia na terenie Zawiercia. 

Na zebraniu z ramienia zarządu okrę 
gu będą obecni: prezes dr. Barylski. wi- 
ceprezes Szlaner, sekretarz i zastepca 
komendanta Con. 

W dniu 7 czerwca br. o godzinie 4 
popoł. koło Siewierz. zwołuje nadzwy- 
czajne zebranie, na którem będą rów. 
nież obecni z ramienia zarządu okręgu: 
prezes dr. Barylski, wiceprezes Szlauer. 
sekretarz i zast. komdt. Cop. 

Do zwołania powyższego zebrania u- 
poważniony jest prezes koła Kazimierz 
Orłowski, który poczyni odpowiednie 
przygotowania. Wzywa się członków 
do jaknajliczniejszezo przybycia na po 
wyższe zebranie. 
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Kto będzie używał do mycia głowy zioła „č AP T U 5“. Zioła 
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widziało się tylko nagie, ogołocone 
z liści gałęzie. Wszędzie leżały zas- 
py śniegu i jedynie przed wejściem 


odmieciono starannie małą prze- 
strzeń. Szare mury były prawie te- 
go samego koloru co ołowiane niebo. 

Wchodząc po niskich stopniach 
frontowego wejścia, doznałem dresz 
czu niesamowitego przeczucia. 

Otworzył nam lokaj Sproot, ni- 
ski, stary człowiek z siwą głową i 
pomarszczoną twarzą, i zaprowadził 
z pełną godności żałobną miną do 
wielkiego ponurego salonu, którego 
okna wychodziły na rzekę. W chwi- 
lę później zjawił się Chester Greene 
i powitał Markhama uniżenie, aVan 
cego, mne i Heatha — niedbale. 

— Dziękuję panu z całego serca, 
sędzio — rzekł nerwowo, siadając na 
skraju krzesła i wydobywające z kie- 
szeni cygarniczkę. — Pewnie na po- 
czątek będzie pan chciał przesłuchać 
domowników? Kogo mam wezwać 
najpierw? 

— Za chwilę — odparł Markham 
— Wpierw chciałbym się dowiedzieć 
wszystkiego o służbie. 

Greene poruszył sę niespokojnie 
i zapalił niezręcznie papierosa. 

— Mamy tylkc czworo służby. 
Duży dom, ale więcej nie potrze- 
ba. Jullja zarządza domem, a Ada 
opiekowała się matką. Najstarszy ze 
służby jest Sproot. Służy już u nas 
trzydzieści lat i jest oddany, wier- 
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.? Nie 5 zł. 40 gr. lecz 51 zł. 40 gr. 
W niedzielnem ogłoszeniu fabrycznego 
składu manufaktury „Wygodpol* w Łe 
dzi (skrzyn. poczt. 60% wkradł sie błąd 
drukarski. Zamiast 5 zł. 40 gr., wiune 
być wydrukowane Bi zł, 40 er. 

RAJ 

(s) Z tow. rzemieślniczego w Sosnowe 
eu. Zarząd twa rzemieśliniczego i star< 
szych cechów m. Sosnowca upraszają 
swych członków o wzięcie udziału w u. 
roczystości Bożego Ciała w dn. 4 czerw 
ea b. r. 

Zbiórka w lokalu twa rzemieślnicze- 
go przy ul. Sienkiewicza 8 o godz. S-ej 
rano. 


(s) Chór Dana i orkiestra Henryka 
Gołda. Jak było do przewidzenia wy- 
stęp tych dwuch zespołów obudził wiel. 
kie zainteresowanie, to też sprzedaż bi- 
letów idzie w szybkiem tempie. Inteli+ 
gencja Sosnowca i okolie wyznaczyła 
sobie randez_vous w teatrze miejskim 
w czwartek, dnia 5 czerwca o godz. 8.15 
wiecz. Chór Dana i orkiestra symfoniez 
no-jazzowa Henryka Golda są niebywa- 
łą atrakcją dla melomanów. Conferen- 
cierkę prowadzić będzie sympatyczna 
gwiazdeczka teatru „Qui pro quo“ Niu- 
sia Nobisówna. Przedsprzedaż biletów 
w składzie materjałów piśmiennych p. 
Czechowskiego, ul. 3 Maja 8. 


(s) Co komu ukradli? W nocy z 31 
na 1 czerwca br., nieznani sprawcy do- 
stali się do budki Marji Matuszyńskiej, 
przy ul. Kaliskiej 6, skąd skradli papie 
rosy, cgara, czekoladę i cukierki ogól, 
nej wartości około 150 zł. 

,. — Dnia 1 bm. między g. 4a5 rang 
nieznany sprawca dostał się przez ©- 
twarte okno do mieszkania Wiktora 
Reisa, przy ul. Sobieskiego 8 w Sosnow 
cu, skąd skradł garderobę wartości 250 
złotych. 


Z Będzina. 
(b) Pożegnanie kierowniezki szkoły 
powszechnej. W Będzinie zawiązał się 
komitet pożegnania p. S. Szancerowej, 
kierowniezki szkoły powszechnej nr. 4 
w Będzinie. 


Pożegnanie odbędzie się 28 czerwca 
br., przy udziałe licznie zaproszonych 
gości, nauczycielstwa i absolwentów 
szkoły. 

Program zapowiada: nabożeństwo w 
synagodze, akademję, przemówienia, 
koncert, bankiet i wspólna fotograf ja. 
O godz. 5-ej popoł. w lokalu szkoły nr. 
4 odbędzie się zebranie absolwentów z 
udziałem wychowawców. Wszelkich in- 
formacyj udziela komitet w szkole pow 
szechnej nr. 2, ul. Krakowska 14 w Be- 
dzinie. 

(b) wgółne zebranie ezionków straży 
ogniowej. Dnia 7 bm. w niedzielę o go- 
dzinie 9.20 rano, w sali posiedzeń rady 
miejskiej (dom Piasta) odbędzie się do- 
roczne ogólne zebranie członków straży 
ogniowej w Będzinie z następującym 
porządkiem obrad: sprawozdanie z dzia 
łalności zarządu, kasowe, służby czyu- 
nej, komisji rewizyjnej, uchwalenie bud 
żetu na 1931-32 rok, wybór dwuch ezłon- 
ków zarządu i 1 zastępcy i komisji re_ 
wizyjnej. 

O ile zebranie w pierwszym terminie 
nie dojdzie do skutku, to nastepne od- 
będzie sie tegoż dnia o godzinie 10.80 
rano i będzie prawomocne bez wzg!ędu 
na ilość okeenvch ezłonków. 


ny, pokorny, arbitralny i zrzędny. 
Dalej mamy dwie pokojówki, jedną 
do sprzątania pokoi, a drugą do ogól 
nych usług. Starsza Hemmingowa 
służy u nas od dziesięciu lat, nosi 
gorsety i wygodne obuwie i zainęcza 
Pana Boga pobożnością. Zdaje się, 
baptystka. Młodsza _ Bartonówna 
jest płocha, uważa się za nieodpartą 
zna trochę francuzczyzny i należy 
do kategorji dziewcząt,  spragnio- 
nych  ukradkowych calusów 7a 
drzwiami, z kim się da. Służy u nas 
dwa lata i została zgodzona prze% 
Sibellę. Kucharka. tłusta niemka. ty 
powa gospodyni z obszernym hius- 
tem i ogromnemi nogami. poświeca 
wszystek wolny czas na korespondo 
wanie z siostrzenicami z dorzecza 
Renu i chełpi się. że u niej w kuch- 
ni jest zawsze tak czysto, że można- 
by jeść z podłogi. Nie wiem, czy to 
prawda, bo nie próbowałem. Ojciec 
zaangażował ją na rok przed śmier- 
cią i nakazał. żeby ją trzymać, dopó- 
ki sama będzie chciała służyć. 

Ot i cały nasz personel. Natural- 
nie mamy również ogrodnika, który 
w lecie próż'uje. a w zimie urzędu- 
je w potajemnym szynku gdzieś w 
Harlemie. 

d. e. n. 
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Wspaniała i udana próba prof. Pi- 
ecarda przedostania się do stratestre- 
fy stawia ponownie na porządku dzien- 
nym sprawę komunikacji rakietowej 

Czy jest ona mrzonką? Bynajmniej! 
Deisiejsze udoskonalenia techniczne 
i chemiczne czynią komunikację między 
planetarną prawie możliwą. W Stanach 
Zjednoczonych powstało naukowe „A. 
merykańskie stowarzyszenie międzypia 
netarne*, którego najwybitniejszy człe- 
nek, znany fizyk G. Edward Pendray, 
zapowiada, że nie dalej, jak za lat 19, 
będziemy pedróżowali na księżyce. Z u- 
topii Juljusza Vernea zrealizowaliśmy 
już wszystkie, poczynając od cięższych 
od powietrza samolotów — sama myśl 
o tem była niegdyś dla ludzi nauki kwa 
lifikacją de szpitala dla umysłowo cho- 
rych, — a kończy się na podwodnej ło- 
dzi, radja i telewizji. Niema też więcej 
utepij w tej dziedzinie. a najśmielsza 
fantazja nie zdoła przewidzieć, czego 
może dokonać umysł ludzki. 


Jeżeli przeto wyjazd na księżyce lub 
na Marsa nastąpić mógłby dopiero ca 


lat kiikanaście. to już w każdym razie _ 


próby komunikacji rakietowej  skró- 
cić mogą komunikaeję wokół kuli ziem 
skiej do minimum. Wymiana poczty 
pomiędzy Ameryką a Europą trwala- 
by za pomocą rakiety tylko 22 minuty! 
„Urzeezywistnienie tego pomysłu nie 
jest już nawet kwestją lat, lecz raczej 
miesięcy. — ..twierdzi p. Pendray. 


Pomysł zastesowania rakiet do lotu 
powietrznego powstał przed dwoma za- 
ledwie laty w umyśle prof. Goddarda, 
wykładającego fizyke na uniwersyte- 
cie w Rochester. Po wieloletnieh ekspe- 
rymentaeh prof. Geddard doszedł de 
wniosku, że posuwać sie w przestrze- 
ui międzyplanetarneż beńie mós? tyl- 
ko taki samolot, który będzie posiadał 
własną enerzję, nie opartą ani o po- 
wietrze, ani ież o silę ciążenia.  C'ho- 
dziło więc © zastosowanie motoru © po- 
tężnej energji potencjalnej (zażmujące- 
go przytem niewiele miejsca). Pierwet- 
ne pomysły nadania rakiecie rozpedu 
przez wystrzelenie z potężnej armaty, 
zostały poniechane, gdyż nie nadługo 


wystarczyłoby energji. Prof. Goddard 


zastosował natomiast silny materjał 
wybuchowy w stanie płynnym, opiera- 
jae się na kolejnych wybuchach wew- 
nątrz aparatury rakietowej, umożliwia 
jących posuwanie się samolotu w prze- 
strzeni z ogromną srybkością. 


DE PERRY 


(b) Ruchla Grau — komunistką. 17- 
letnia Ruchla Grau, Potockiego 11, zo_ 
stała przyłapana na gorącym uczynku 
Ww chwili rozklejania odezw o treści an- 
typaństwowej, zawiadamiających, że w 
czasie pogrzebu tragicznie zmarłych ro- 
botników w Jaworznie odbędą się de- 
monstracje, 

P. Ruchlę przekazano władzom są- 
dowym. 


(b) Kradzież roweru. Z podwórka do- 
mu nr. 6 przy ul. Małachowskiego w 
Grodźcu, pozostawiony przez p. Fran- 
eiszka Sochę, rower zniknął bez śladu. 
P. Socha oblicza stratę na 130 zł. i la_ 
mentuje. Policja szuka. 


„ (b) Pożary od pierunów. W ubiegłą 
niedzielę, w czasie burzy, uderzył pio- 
ran w stodołę, należącą do Fr. Kawki 
we wsi Trzebiesławice, gm. Wojkowice_ 
Kościelne. Stodoła spłonęła doszczę'nie, 
Straty wynoszą 3.000 zł. 

tej samej porze uderzył piorun w 
dom mieszkalny sukcesorów Gibałki na 
kolonji Gródek w Wojkowicach. Od 
piorunu spłonął dom mieszkalny, obora 
i szopa. Straty wynoszą 6.000 zl. 


Z Czeladzi. 


(e) Awantura w bóźnicy w Czeladzi. 
Onegdaj w bóźnicy w Czeladzi przy- 
szło do starcia pomiędzy Jume Berma 
nem (ul. Węgroda), a Ickiem Brzegow 
skira (ul. Niwa). Przed modlitwą pow 
stał między nimi spór o „tfyln* to jest 
przepaskę na głowę, bez której nie moż 
na się modlić. Po krótkiej  sprzeczce 

rzyszło do bójki. W bóźniey zawrzało. 

owstał popłoch. Bójkę z trudem zli- 
kwidowało dopiero kilku obecnych 
tw bóźniey żydów. 


(c) Zacietrzewienie. P. Szlama Szwaj 
ter (Milowieka 3) tak sie rozgniewał 
ma p. Pałuchę*że wskoczył na dach do 
mu zerwał mu antenę radjową, a na- 
Btępnie poprzecinał przewody telefoni 
erne. Sprawcą zajela sie policja. 


Pierwszą próbę lotu rakietowego u- 
skutecznił prof. Goddard 17 lipea 1929 
r. wysyłając w przestworza swą rakie- 
tę, zaopatrzoną w materjal wybuchowy, 
termometr, barometr, przyrządy do po- 
miarów wysokości itp. jakoteż w spa- 
dochron. Rakieta uniosła się zaledwie 
na wysokość 1809 stóp, lecz ekspery- 
ment ten potwierdził wszelkie twier- 
dzenia prof. Goddarda. W porównaniu 
z pierwszym 8-minutowym lotem braci 
Wirsth był to sukces znacznie większy. 

Ideje prof. Goddarda kontynuowali 
i rozwijali Niemey: Senders, Oppel, dr. 
Heyłant i prof. Oberth; płynne mater- 
jały wybuchowe ulepszono i dostosowa 
no de potrzeb rakietowej komunikacji. 
W Ameryce współpracował z Gloddar- 
dem dr. Abbośt, a zmarły niedawne mil 
ioner Guggenheim ofiarował 1% tysię- 
ey dolarów na prace eksperymentalne. 
Bliższy udział w tych pracach bierze 
płk. Charles Lindbergh i eały szereg 
uczonych. 

Pierwszy lot rakietowy odbędzie się 
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już w najbliższym czasie. Wynalazcy 
nie zamierzają ryzykować w pierwszym 
okresie życia ludzkiege, to też rakiety 
wypuszczone będą samopas. Mają osiąg 
nąć wysokość ponad 1000 km., szybkość 
zaś ruchu rakiet obliczona jest na 45 
km. na sekundę. Odległość pomiędzy A- 
meryką a Europą pokryta byłaby w 
ciągu kilkunastu minut. 

Zbytecznem jest dowodzić, jaki prze. 
wrót sprawi komunikacja rakietowa w 
życiu ludzkiem. Przestrzeń na kuli 
ziemskiej zniknie, i pasażerowie będą 
mogli w ciągu dnia zwiedzić wszystkie 
części Świata, 

Przed ludzkością otwierają się nie- 
zbadane możliwości komunikacji mie- 
dzyplanetarnej. Nie są to już utopje 
powieściopisarza-fantasty, lecz ścisłe i 
dokładne obliczenia, dokonane przez fi- 
zyków i chemików. Żyjemy w przede- 
dniu wielkiej chwili, która zmienić mo- 
że strukturę życia ludzkiego, gospodar- 
ki i ustroju na tysiące lat. 


ZWIEDZAJCIE 
TARGI KATOWICKIE 


22.V — 8.VI 1931 r. 
tę 


Znakomita okazja nawiązania stosunków handlowych 


Otwarte od godz. 10 do 20 ej. 


Malarz wstąpił do klasztoru 


z powodu tragedji miłosnej. 


W świecie artystów ' paryskich 
wielkie wrażenie wywarła wiado- 
mość, że znakomity malarz tamtej- 
szy Franciszek Velliers wstąpił do 
klasztoru Benedyktynów, znajdują- 
cego się w pobliżu Paryża. Prasa nie 
podała motywów tego : - 

niezwykłego kroku, 
lecz jest tajemnicą Poliszynela, że 
na dnie sprawy tej kryje się 

tragedja miłosna, A 
przypominająca podobną aferę rzeź 
biarza niemieckiego, prof. Walenty- 
na Kraussa, o której niedawno pi- 
saliśmy... 

Velliers, lieżący obecnie lat 51, 
poślubił przed kilku laty młodą i 
piękną Zuzannę Leroi, liczącą za- 
ledwie 19 lat.Z góry można było prze 
widzieć, że tak znaczna różnica wie- 
ku nie wpłynie dodatnio na szczęśli- 
we 

pożycie małżeńskie. 
Ponieważ jednak Zuzanna sama o- 
świadczyła małarzowi swą miłość, 
ten, kryjący dotąd swe uczucia, zde 
cydował się na małżeństwo. . 
I zdawało się, przez czas dłuż- 


szy malarzowi, że wcale ne potrze- 
buje żałować swego lekkomyślnego 
kroku, gdyż młodziutka żona było 
do niego bardzo przywiązana i uni- 
kała wesołego towarzystwa świato- 
wego. 
„. Tymczasem niebawem okazało 
się, że ai: 

że prawo młodości Ti 
musi wreszcie zwyciężyć. Zuzanna 
spotkała na drodze swego szczęścia 
młodego lekarza i pokochała go ca- 
łą duszą. Zbyt uczciwa, aby zdra- 
dzić męża, wyznała mu wreszcie 
wszystko i oświadczyła, że musi go 
porzucić, aby pujść ze swem praw- 
dziwem uczuciem. Jednocześnie oz- 
najmiła, że żywi dla męża szczerą i 


gorącą 
przyjaźń 

i pragnie nadal utrzymywać z nim 

przyjacielskie stosunki... 

Malarzy był zbyt szlachetny, aby 
stanąć na drodze młodej kobiecie, to 
też zgodził się na rozwód... 

W krótki czas potem rozeszła się 
pe nc6 iż wstępuje on do klasz 

TU... 


Z Dąbrowy. 


(d) Wycieczka do Katowie. Koło 
przyjaciół miejskiej czytelni publicznej 
w Dąbrowie urządza w dniu 7 bm., wy- 
cieczkę do Katowic, celem zwiedzenia 
targów, lotniska, zwierzyńca i radjo- 
stacji. Wieczorem wycieczka będzie na 
przedstawieniu w teatrze polskim. 

Koszt przejazdu od osoby 3 zł. Zbiór 
ka dnia 7 bm. o godz. 6.30 rano na dwor 
cu w Dąbrowie. 

Kierownikami wycieczki będą p. Cz. 
Rabenda i p. Rzepecki. Zapisy przyj- 
muje sekretarjat czytelni do 4 bm. 
włącznie. 


(d) W sprawie wstrząsów podziem- 
nych w Dąbrowie Górniczej. Przed nie- 
dawnym czasem w Dąbrowie odbyło się 
zebranie właścicieli domów, które wsku 
tek wstrząsów podziemnych zostały u. 
szkodzone, eelem wspólnego wystąpie- 
nia na drogę sądową o odszkodowanie. 
Jak się dowiadujemy, prowadzenia tej 
sprawy podjął się mec. Wojciechowski. 

związku z rychłem wniesieniem 
sprawy do sądu, w lokalu stanu śred- 
niego w Dąbrowie odbywać się bedą 
codziennie między 7 — 9 wiecz. specjal- 
ne dyżury, gdzie udzielać sie bedzie 
wszelkich informacyj. Zainteresowani 
winni wnosić swe pretensje do dnia 15 

. m. 

Stawienniectwo wszystkich poszkodo- 
wanych jest konieczne. 


Z Zawiercia. 


(2) Z życia gospodarczych związków. 
zawodowych. W piątek o godz. 6 popol., 
w lokalu wlasnym, przy ul. Piłsudskie 
go, odbędzie się posiedzenie rady 
związków zawodowych. 


(z) „Czerweówka*. Związek młodz. 
prac. „Jedność“, na Wartach pod Za 
wierciem, urządza w czwartek dnia 4 
czerwca rb., w lesie vis a vis parku Hul 
czyńskiego (lsza grotla) wielką zabawę 
leśną pod nazwą „Czerwcówka*. Pro- 
gram wielce urozmaicony, a mianowi- 
cie: na specjalnie wzniesionej scenie 
przedstawienie amatorskie pod kier. M. 
Szezepańskiego, tańce, huśtawki, koło 
szczęścia, poczta, confetti, ognie bengal 
skie, fajerwerki i t. p. Bufet na miej- 
scu. Koncert 2 orkiestr. Początek zaba 
wy o g. 3 popołudniu. 

Wejście tylko 75 groszy, dzieci 25 gY., 
bezrobotni płacą połowę. Czysty zysk 
przeznacza się na cele kulturalno - o- 
światowe związku. W razie niepogody 
Z odbędzie się w niedzielę dnia 

DOZ 


(z) Samobójstwo. Na skutek nieporo 
zumień radzinnych. Marja Brzeska (Wi 
dok $), służąca, lat 20. w celu samobój 
czym, wypiła większą dawkę esencji 
octowej. Przewieziona do szpitala, po- 
mimo szybkiej pomocy, zmarła nastęne 
go dnia. 


SGD: 
Podróż na księżyc nie jest mrzonką. 


Lot przez Atlantyk w kilkanaście minut. 


(z) Kierownietwo zakladu elektrycz 
nego m. Zawiercia podaje do wiadome 
ści swym abonentom. iż w dniu 1-go 
czerwca b. r. o godz. 11.50 do 14i od 
16.30 do 22.50 nastąpiła przerwa w do- 
stawie prądu, wywołana uszkodzeniem 
linji dalekonośnej Małobądz — Czeste 
chowa. Kierownictwo MZE uruchomi- 
ło rezerwę w firmie „E. Erbe“ o godz. 
16.30. Ze względu na uruchomienie, po 
dłuższym postoju, właśnie w tym dniu 
fabryki „H. Erbe* rezerwa nie była 
przygotowana, by dostarczyć tyle prą 
du, ile jej miasto wkrótce zapotrzebo 
walo i wskutek tego po 2 i pół godzin 
nej pracy rezerwę tą zmuszone było kie 
rownictwo fabryki, ze względu na bez 
pieczeństwo swoich urządzeń — wyią- 
czyć. Wobec tego, iż firma „E. Erbe“ za 
czyna uruchamiać swą fabrykę, rezer- 
wa będzie stale przygotowana w ten spo 
sób, że w razie nagłej przerwy w dosta 
wie prądu przez Małobądz, będzie na- 
tychmiast uruchomiona. Rezerwą tą. 
przy stosowaniu pewnych oszczędności 
zasilać będzie można całe miasto. 

Magistrat m. Zawiercia 
Miejski Zakład Elektryczny 
© Z. SOWIŃSKI 


(z) Za dużo fantazji kawalerskiej wy: 
kazał onegdaj Józef Straczyński, któj 
ry podpiwszy sobie rzetelnie, wyszedł. 
na ulicę 3 maja, gdzie począł się Z 
wiać strzelaniem na wiwat z rewol+ 
weru. i 

Rezultaty „kawalerskiego* wyczynu, 
okazały się takie, że rewolwer został, 
Straczyńskiemu odebrany, on zaś po 
ciągnięty do odpowiedzialności. , 


(z) „Miły“ narzeczony. Do urodziwej. 
panny Marji Adamczyk (11 listopada| 
9) zapałał miłością doradny młodzian. 
Stanisław Kierasiński (Polska 61). Po 
dobali się wspólnie no i.. zaręczyli. 

ano na zapowiedzi, ustalono dzień: 
ślubu (7 czerwca). Tymczasem stała się 
rzecz straszna. 

Oto narzeczony przyszedłszy onegdaj. 
do mieszkania swej ukochanej, nie za: 
stał jej w domu. 

Korzystając z nadarzającej się spo 
sobności skradł jej białą ślubną suknię, 
i 50 zł. gotówką. 

Kierasiński zamiast do kościoła po 
wędrował za kratki. - 

(z) Skarga magistratu na ogrodnika 
miejskiego. Magistrat wniósł skargę 
do komisarjatu na ogrodnika miejskie 
go Kazimierza Langerta, któremu za- 
rzuca, że sprzeniewierzył 18.000 zł. 


Z Olkusza. 


(ol) Kryzys w magistracie olkuskim. 
Ogólny kryzys dotknął i magistrat ol 
kuski, a dążności oszczędnościowe spo 
wodowały redukcję urzędników. Ostat 
nio wymówiono posadę  inżynierowi 
miejskiemu Kuźniarskiemu i  główne- 
mu referentowi W. Czarnieckiemu, o- 
raz sekwestratorowi Dąbrowskiemu. Po 
dokonaniu spisu ludności, nakazanego 
w związku ze zmianą przepisów meldun 
kowych, nastąpią dalsze redukcje. 


(ol) Drobny pożar w Olkuszu. W dn. 

m. późnym wieczorem, wybuchł po 
żar w fabryce „Olkusz“ w Olkuszu. Za 
paliły się drewniane elewatory przy 
piecu gazowym. Szybka akcja ratunko 
wa straży fabrycznej, miejskiej i rebot 
ników przyczyniła się do rychłego zlo 
kalizowania ognia. Przyczyna pożaru 
dotychczas nieustalona. 

Straty wynoszą kilkaset złotych. 


(ol) Śmierć w zatopionej kopalni. O- 
negdaj podczas kąpieli w zatopionym 
szybie kopalni w Rolesławiu utonął 
22-letni Józef Lorek Topielea w żaden 
sposób nie można było wydobyć, dopie 
ro znany mistrz Polski w pływaniu 
prof. Kot z Olkusza po kilkakrotnem 
nurkowaniu zdołał wydobyć zwłoki z 
3 metrowej głębiny. 


(0l) Śmierć wskutek zatrucia dena- 
turatem. W dniu 31 5. podczas zabawy 
we wsi Racławice, gm. Rabsztyn ulegli 
zatruciu denaturatem Jan Noga i Lu 
cja Kaletowa. Noga wkrótee zmarł, a 
Kaletowa walczy ze śmiercią. 


Ze Sporiu. 


W związku z majacemi odbyć się za 
wodami sportowemi na zakończenie ro 
ku szkolnego p. w. powiatu będzińskie 
go w dniu 7 i 14 b. m — należy zgłosić 
imienne listy zawodników do powiato 
wej komendy p. w w Sosnowcu, ulica 
Nowa 7 do dnia 6 bm. 

Przewidziane są następujące konku 
rencje: koszykówka. siatkówka. sztafe 
ta, trójbój dlu pań i panów i pięciobój 
dla panów. 

Zdobyte w roku zeszłym nagrody 
przechodnie należy zwrócić do dnia 7 
czerwca b. r. do pow. komendy p. w. 


W niedzielę zostały zakończone roz 
grywki pierwszej rundy w piłkę nożną 
o mistrzostwo klasy 4. grupy sosnowie 
ckiej, która liczy § drużyn. 

Tabela przedstawia się nastepujaco: 
Nazy. kl. iłość gier pkty stos. bram. 
Unja 5 19 23:5 


U 


CERN: 5 8 23:2 
Ruch 5 6 16:17 
Brynica 5 4 11:8 
Świt 5 2 6:23 
Makabi 5 0 4:18 


tr. 6. 
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ieszcześli 


a wiaścicie! wytoczył proces zarządowi kolei. 


Przed jednym z sądów paryskich 
wystąpił z pretensją do zarządu ko- 
lei niejaki p. Grossi, 
śmierci tresowanego słonia, 
niem Mary. 

Mary była młodą i 
wielce utalentowaną damą. 
Liezyła dopiero 24 wiosny i ważyła 
coś około 3 ton, jej zdolności mu- 
zyczne jednak przewyższały wszy- 
stko, eo w tym okresie widziano do- 

tychczas w cyrkach. 

Grała na harfie i saksofonie, i 
wykonywała tyle innych sztuk, że 

była wprost rozrywana ; 


imie- 


i przynosiła swemu właścicielowi o- 
złotych za każdy « 


krągłą sumkę 500 
występ. 

Mary właśnie udawała się koleją 
w prywatnym swym. salonowym wa- 
gonie do miejsca iiowego engage- 
ment i nowych triumfów, gdy 

nastąpiła katastrofa, 
wskutek której wagon czworonożnej 
artystki uległ rozbiciu. 

Mary wyszła pozornie bez szwan 
ku, ale od tej chwili straciła wszel- 
kie zamiłowanie do sztuki i wszel- 
kie zainteresowanie artystyczne. By 
ła apatyczna i obojętna na wszyst- 
ko, przestała słuchać rozkazów swe- 
go właściciela i trenera i stała się 

zupeinie bezużyteczną. 

Już wówczas Grossi pozwał za- 
rząd kolei o odszkodowanie i otrzy- 
mał sumę 20.000 ziotych. 

Ale stan słoniey pogarszał się z 
dniem każdym, i wreszcie zdechła 
ona, pogrążając w żałobie mister 
Grossiego, który raz jeszeze wystą- 
pił do sądu przeciw zarządowi ko- 
lei, żądając 

odszkodowania za jej śmierć, 

6wodwauą, zdaniem jego, ową ka- 


Fi uMOR. 


OSZCZĘDNY. 
Sześcioletni Tadzio leży już w łóże- 
ezku, zasypia. jest ardzo senny i znu- 
żony. W tem przypomina sobie, że za- 
pomniał odmówić pacierza. Szepce więc: 
Kochana Boziu, to samo co wczoraj, 
amen — i zaczyna ckhrapać. 


POŁOWA. 

— Jasiu, czego heczysz? 

— A bo ten Fredzio, mamusiu, to 
zajmuje pół łóżka. 

— Druga połowa zostaje przecież dla 
ciebie! 

— Ale on środkowa połowę zajmuje, 
a mnie daje dwie ćwiartki po bokach... 


TARZAN. 


— Czytałem wczoraj Tarzana. 
— Wśród małp? 
— Tak, w domu. 


NA BALU. 


Mąż do mocno wydekoltowanej mał 
żonki: 
FR „Przeziębisz się przecie! Idź do 
domu, ubierz się i połóż do łóżka!“ 
ŻEBRAK. AŻ: 
— [Litościwa osoo. ślepy jestem... 
— Jakto ślepy? Przecież pan czyta 
gazetę. í 
, — Gdzie ja tam czytam! Obrazki so- 
_ bie oglądam... : 


NA KREDYT. 


Władziu, dlaczego uszezypnąłeś 
Jankę? 
— A, proszę tatnsia, za to, 


mnie potem uderzyła! 


że ona 


£ 


Ww ydawca: 


z powodu . 


tastrofą kolejową. Rzeczoznawcy 


jednak, wezwani do rozprawy, nie 
mogą pogodzić się co do 
śmierci „artystki. 

Jedni twierdzą, że zdechła na ne 


powodu 


TE T EE ZE 


urastenję, spowodowaną szokiem 
nerwowym, doznanym podczas ka- 
tastrofy, podczas gdy inni utrzyma- 
ja, że powodem przedwczesnego jej 
żgonu była 


6quer$ w 


w © 


rtyst 


tęsknota za wymarzonym towarzy* 
szem, 

która załamała jej dziewicze serce. 

Rozprawa została odroczona, dla 

wezwania nowych rzeczoznawców. 


giji 


Tlustracja nasza przedstawia zamek w Chequers rezydencję angielskiego prezesa rady ministrów, gdzie 
w najbliższych dniach odbędzie się konferencja czołowych dyplomatów Anglji i Niemiec. W konferencji 


tej wezmą udział delegaci niemieccy: 
Spraw zagranicznych Curtius, ze strony angielskiej zaś: 


(w dole na lewo) kanclerz rzeszy niemieckiej Brüning i minister 
prezydent ministrów Macdonald i min. spraw Za- 


granicznych Henderson (w górze na prawo). Roni 


W środę, dnia 9 czerwca r. b. o godz. 4-ej popołudniu w lokalu własnym, 
przy ul. Modrzejowskiej Nr. 12, odbędzie się p 

; NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków KASY DYSKONTOWEJ W SOSNOWCU, spółdzielnia z ograniczo 
ną odpowiedzialnością z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułu poprzedniego Walnego Zgromadzenia 

2) Zmiana art. 1 statutu (brzmienie spółdzielni) 


> $3 ust. 416 


i art. 50 statutu spółdzielni. 


Uwaga. Zebranie bedzie prawomoene 


TĘ 


PO 


TA ED ma~ a 
Chłopiec znający pracę restauracyjn 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia miej- 
scowość obojętna. Yaskawe zgłoszenia 
do „Expresu“. _ 

POTRZEBNE podreczne do szycia. Ul. 
Piłsudskiego 8 m. 10. 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
obeznana dokładnie z kuchnią. Sosno_ 
wiec. Nowa 2, Skład Apteczny. 
POTRZEBNA zdolna bufetowa do I/II 
kl. na stacji w Sosnowcu . 

ZDOLNA panna znająca także szycie 
bielizny szuka pracy w pracowni Su- 
kiem lub po domach. Wiad. „Expres* 
Dąbrowa. 

ZDOLNE podręczne 
uczennice potrzebne. 
browska 18, Milewska. 
QD zaraz potrzebna kucharka restaura- 
cyjna. Sosnowiec, ul. Sobieskiego 5. 


do sukien oraz 
Modrzejów. Da- 


; Kupno I sprzedaż. 
POŃCZOSZNICZĄ maszynę ręczną 
sprzedam. Wiadomość: ulica Miła 7, 
mieszk. 6. 

DRUT kolczasty, szyny budowlane i 
wąskotorowe, oraz różne żelastwo do 
mżytku poleca H. Pfeffer, Będzin, Mała- 
chowskiego 38. 


Wapno palone 


budowlane wysoko - procentowe oraz 
mial wapienny po cenach konkureneyj 
nych do nabycia w Zakładach Wapien 
nych firmy „Eltes“ Sp. Firmowa w Bę 
dzinie, ul. Sielecka 17. tel. 5-95, dostawa 
w każdej ilości, własnemi końmi. 


3 Zgubione dokumenty. ER 


PUCHAŁA Stanisław zgubił kartę de 
mobilizacyjną, wydaną przez P. K. U. 
Miechów. 


bez względu na ilość obecnych członków. 


CADRZYŃSKI Leon zgubił książeczkę 
kasy ch. wydaną w Sosnowcu. 
FIJAŁKOWSKI Franciszek zgubił 
książeczkę kasy chorych, wydaną w 
Dąbrowie. 

JANCZYK Józef zgubił 
wojskową wydaną przez 
Fzzozmie za SPEAR 
UIEWAŻNIAM świadectwo Czesława 
Schmidta z klasy III-IV wydane przez 
Gimnazjum Zgromadzenia Kupców. 
LEWKOWICZ Szlama zgubił książccz- 
kę wojskową wydaną przez PKU. Mie- 
chów.. 

WŁADYSŁAW Pająk zgubił legityl- 
mację pobierania zasiłku. 

PACAN Jan zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności, wydany przez gm. Rokitno 
Szlacheckie. 


książeczkę 
PKU. w 


MALADYN Jan zgubił książkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. 
wiec. 


U. Sosno- 


A "RÓŻNE 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur. Do 0- 
debrania za zwrotem kosztów. Sosno: 
wiec, Śląska 3, Zapiór. 


POTRZEBNE 6.000 zł. na liszy numer 
hipoteki, na dogodnych warunkach. 
Wiadomość w administracji „Expresu*. 
SKLEP z urządzeniem Florjańska _ 52 
tanio do odstąpienia. Wiadomość, Flor 
UNIEWAŻNIAM skradzione mi 2 wek 
sle in blanco po zł. 1000.— z wystawie- 
nia własnego i zaopatrzonych piecząt- 
ką firmy mojej Zakładu Stolarsko_Cie 
sielskiego w Czeladzi J. Witwicki. 


CHRZEŚCJAŃSKI 
ZAKŁAD zegarmistrzowski uł. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien- 
nych, kieszonkowych. antyków. chro- 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać. 


Druk. „Ex pres Zagłę bia‘ 


“ „Szwałczrskła Goiz «la 
Zieła* (z marką Kogut*) 
gą stosowane przy cho- 

j zGbaeh żałągka, klszek, 


obstrukcji kamieni 
ż6łcicwych. 
„szwaicarskia Gorzkie Zloia” 
sę naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia- 
;+ającym przeciwko otyłości. 


GRGRĘGÓOROGEGSĆ 
Powieści i romanse 


tłumaczone z francuskiego lub 
angielskiego, wydane w Warsza- 
wie przed wojną jako dedatki do 
pism codziennych, z eenzurą ro- 
syjską, kupi 
Księgarnia „POLONIA" 


w Sosnowcu, hale „Rozwoju“. 


ZFEADEESUJISYI 


CHRYPKE | 
DUSZNOŚĆ! 
BÓLE GARDŁA | 


ESTATAMNĄ| 


Apteka MRAGĄSECKIEGO 
w WARS ZAwiE,m».FRETA 1 p 
Sprzedają aptekii składy apteczms. H 


PE 
1 owaimośte. 


OTO E E W RATE ZZ ZEE 
TEORIE DSE A SEE ZET IZZZA 


nem. Ul. Prosta 12, za tunelem Kato- 
wickim, u gospodarza. 
JANOWI Pencikiewiczowi skradziono 


dokumenty wojskowe. wydane przez 
RSKS) Maków. 


t Sosnowiec, ul 


Teatralna 1, tel. 4-94, 


DO wynajęcia suteryna z wysokiem ok 
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